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Ryga, 21 listopada. 
(E. E). W nocie nadesłanej delegacji 


polskiej, a podpisanej przez Joliego stwier- 
dza delegacja rosyjska, że posiedzenia kon- 


ferencji ryskiej mają być zawieszone, a to 


wobec niewykonania protokółu z 14 listo- 
pada w sprawie odstąpienia wojsk polskich 
ma linję graniczną. Zawieszenie ma trwać 
aż do czasu wyjaśnienia sytuacji. 
W kołach politycznych panuje przeko- 
manie, że zawieszenie jest ze strony dele- 
` gacji rosyjskiej jedynie manewrem politycz- 
mym. Bolszewicy wsparli go zresztą na 
przestarzałych informacjach, gdyż wojska 
polskie przystąpiły w terminie do wykona- 


mia umowy i cofnęły się na wskazaną linję. | 


Należy podkreślić, że rokowania nie są 
gerwane, lecz tylko chwilowo zawieszone 
do czasu wyjaśnienia sytuacji. 

W odpowiedzi swej zaznaczył prezes 
delegacji polskiej, wiceminister Dąbski, że 
wojska polskie zobowiązanie wykonały i 
wyraża ubolewanie z powodu że prace-ko- 
misji mają być zawieszone. 


Ryga, 21 listopada. 


Œ E.). Sobotnie posiedzenie komisji 
prawnej, które odbyć się miało wieczorem, 
zostało odwołane. Podobnież odwołano za- 
powiedziane na dzisiaj posiedzenie komisji 
finansowej, i terytorjalnej. Mimo to w ko- 
łach delegacji polskiej panuje optymizm co 
do wznowienia rokowań w czasie najbliż- 
szym. Powszechnie przypuszczają, że roko- 
wania rozpoczną się, gdy tylko bolszewicy 
przekonają się, że nota ich oparta jest na 
mieścisłych wiadomościach. Prasa tutejsza 
twierdzi, że pozorne przerwanie układów 


ipana (e, 


Madryt, 21 listopada. 

P. A. T. (Havas). W sprawie udziału Hi- 
æzpanji w Wysyłce do Wilna międzynarudo- 
wych wojsk minister spraw zagranicznych gâ- 
sza w prasie urzędowej*komunikat, w którym 
stwierdza, że rząd hiszpański, który pierwszy 
przystąpił do Ligi Narodów, nie mógł się uchy- 
ló od wzięcia udziału w dziele powszechuej 
pacyfikacji, odpowiadającego roli, jaką Hisz- 


| pania odegrała w konflikcie europejskim. 


Madryt, 21 listopada. 


(E. E). Prezes rady ministrów, Dato, o- 
Bwiadczył, że pogloska o zamierzonem wysła- 
piu wojsk hiszpańskich nu Litwę celem obr: ny 
umowy zawartej między Polakami i Litwina- 

za pośrednictwem Ligi naredów, nie jest 
śćisla. Dalo zaprzecza również wiadomościom, 
jakoby H'szpanją przyjęła francuski punkt w`- 
dzenia w sprawie dopuszczenia Niemiec do Li- 
gi Narodów. 


konio czekowe P. R 0. io 175. 


Joffe przerywa rokowania. 


jest tylko wybiegiem dyplomatycznym. Ce- 
lem tego wybiegu jest okazanie Polakom, 
iż sytuacja sowietów wzmogła się po pobi- 
ciu Wrangla. Już podczas rannego, posie- 
dzenia komisji jeńców widoczną była nieu- 
stępliwość bolszewików, pragnących wyra- 
źnie odwlec sprawę wymiany jeńców. 


Ryga, 21 listopada. 


(E. E.). Komisja prawnicza delegacji 
pokojowej odbyła posiedzenie. Delegacja 
polska domagała się, aby bolszewicy wy- 


konali umowy czerwonego krzyża w spra- 


wie wymiany jeńców. Bolszewicy oświad- 
czyli że uważają te umowy za nieważne. 


kiteminirier gasti o sytuacji w Rydze. 

: Ryga, 21 listopada. 
(E. E.). Prezes delegacji polskiej wi- 
ceminister Dąbski oświadczył reprezentan- 
towi East Expressu, że przerwanie prac 
komisji uważa za chwilowe, gdyż nota bol- 
szewicka opartą jest prawdopodobnie na 
informacjach przestarzałych. Stosownie do 
ostatnich informacji, otrzymywanych przez 
delegację polską, wojska polskie rozpoczę- 
ły przesuwać się ku granicy państwa pol- 
skiego. W ten sposób wykonywuje się 
treść dodatkowego protokółu z 14 listopa- 


da. Wiceminister Dąbski jest przekonany, 


że strona przeciwna wznowi prace komisji, 
otrzymawszy Wiadomości zgodne z rzeczy- 
wistością. Nie mniej uważa za godne ubo- 
lewania że nieaklualne, prawdopodobnie, 
informacje, na których opartą jest nota de- 
legacji rosyjskiej wpłynęły na zwłokę w ro- 
kowaniach, których pomyślne zakończenie 
leży w interesie obydwuch stron. /, 


Imię Wim. 


SOCJALIŚCI ZAŁOŻYLI PROTEST. 
Madryt, 21 listopada. 

(E. E.). Socjalistyczna partja hiszpańska 
zaprotestowała przeciwko wysłaniu oddziałów 
hiszpańskich na Lilwę, i zwróciła się 2 wez 
Waniem do robotników, aby zorganizowali ak- 
cję, mającą na celu domaganie sę od rządu 
zachowania zupełnej neutralności, jak podczas 


całej wojny. 
} Madryt, 21 listopada, 

(Es E.). Dziennik „A. B. C.“ omawiając 
wiadomości o zamierzanej jakoby wysyłce 
dwóch kampanji hiszpańsk'ch na Litwę, za- 
cwnia, że Lilwa nie zasługuje na to, aby być 
przedmiotem podobnych zarządzeń Jeżeli za- 
chodzi istotna potrzeba działać przeciwko Że- 


ma 


ligowsk'emu, to misja ta winna być powierzo*. 


na raczej wojskom polskim. „A. B. C os.ro 
atakuje z tej okazji Francję, oświadczając, że 
Francja obowiązana jest wywrzeć wpływ na 
„imperjalistów polskich". 
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Mamer pojedyńczy w Karczewie ©B mk. na powini 8.20 fen, 


Kasa czynna od ii do ZŻeej. 


Rachunki płatne w środy 
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Z Ligi Narodów. 


KONTROLA SUROWCÓW. 
Genewa, 241 listopada. 
(P. A. T.). (Havas). Na rannem posiedze- 
niu Ligi Narodów delegat belgijski przemawiał 
za niworzeniem międzynarodowej kontroli, 
surowców i obsiawał przy konieczności wyszu- 
kania praktycznych środków, zmierzających 
do redukcji zbrojeń. Jedynie tylko armia, po- 


| zostająca na usługach Ligi Narodów, istnieć 


powinna w przyszłości. Nowel, delegat kana- 
dyjski, zaznaczył, że Kanada nie zgodzi się 
nigdy na poddanie swych surowców ' zewnętrz. 
nej kontroli, Obecnie najważniejszą kwestią 
jest utrzymanie pokoju. Jeżeli Liga nie zdała 
zopobiec konfliktom, grożącym Polsce, straci 
w opinji świata autorytet. 


SPRAWY POLSKO - LITEWSKIE PRZED 
LIGĄ NARODÓW. 


Genewa, 21 listopada. 
(E. E). Na plenarnem posiedzeniu Ligi 
senator belgijski La Fontaine, socjalista, du- 
magał się rozdziału pomiędzy państwa surow* 
ców celem produkcji. żądał też utworzenia ax 
mji międzynarodowej, któraby nakazała usza- 


Quglja zawarła 


Frankfurt n/M., 21 listopada. 
(P. A. T.). (Wied. biuro kor.). Według 
doniesień „Frankfurter Zig.* z Londynu, ga- 
binei angielski przyjął} umowę handlową z Ro- 
sją. 


Paryż, 21 listopada. 
(P. A. T.). (Havas). „Temps* donosi z 
Anglji o przybyciu tam finansisty amerykań- 
skiego Vanderlipa, który uzyskał od sowie- 
tów, koncesję na caly półwysep Kamczatkę i 


nować postanowienia Ligi Narodów. Repre 
zeęulant Kanady, Rovell, wyraził między inne 
mi nadzieję, że Liga Narodów położy koniec 
sporowi litewsko -polskiemu. Rozstrzygnięcie 
tego sporu przez Ligę Narodów  zwiększyłoby, 


powagę Ligi. Tittoni zapowiedział raport a 


sporze polsko - litewskim. Będzie on ogłoszo” 
ny wkrótce. W sprawie stosunków rosyjsko - 
polskich oświadczył Barnes, że jeżeli prezy- 
dent Ligi życzy sobie dyskusji na ten t 
to powinien postawić wniosek formalny. 5 
Do komisji odesłano wniosek o uznanie 
językt hiszpańskiego za jeden z urzędowych 
języków Ligi. Poparła go 
cja. 


REDUKCJA ZBROJEŃ. 
Genewa, 21 listopada. 
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Wszystkie ogłoszenia obliczają 


-ipe $ 


między innemi Fran. 


(P. A. T.). (Havas); Delegat Norwegji wys 


stąpił z propozycją redukcji zbrojeń jednocze 
guie przez wszysikie narody. . Delegat Brazylii 
zaproponował zakaz fabrykacji broni przez 
prywatno przedsiębiorstwa, by w ten sposób 


pozbawić przemysłowców wpływu na powięk- © 


szenie lub redukcję fabrykacji broni. 


umowę z Rosją. 


| zawarł podobno kontrakt w sprawie dostarcza- 


nia Rosji sowieckiej towarów amerykańskich 
na cgólną sumę 600 miljonów funtów sterlin- 
gów. " 
Horsea, 21 listopada. 
(P. A. T.). (Radjo). Z Waszyngtonu dono- 


szą, że rząd Sianów Zjeduoczony.h, w przeci $ 
wieństwie do rządu angielskiego, nie uzua . 


rządu sowietów, chociażby nawet- chodziło tył 


ko o nawiązanie stosunków handlowych. 


.. t. 
a we F 
kiita can wo Frarcji 
Paryż, 21 listopada. 
(P. A. T.). (Havas). — Pisma podkreślają 
ujawniającą się ooaz jaskrawiej zniżkę cen 
artykułów pierwszej potrzeby. Zniżka ta duty 
czy przedewszystkiem cen cukru, kawy, ole- 
jów, wina, masla i jarzyn suszonych. Cena wo- 
łowiny, jaj oraz sera pozostaje nadal bardzo 
wysoką. Ceny odzieży i obuwia zaczęły się już 
obniżać. Nie ulega żadnej wątpliwości, że uie- 
słychanie wysokie ceny istniejące do niedaw- 
na na wszelkiego rodzaju produkty, były spo- 
wodowane manipulacjami spekulantów, prze- 
chowywujących znaczne zapasy towarów, któ- 
rzy dziś, wobec odmowy banków udzielania 
im kredytu, nie są w możności, powstrzymać 
dlużej niepohamowanej fali zniżkowej. 


Państwa zaciąg żnie wobat sytuacji w Grecji 


> Paryż, 21 listopada. 
(E. E.). Rządy francuski i angielski doszły 
do porozumienia, że powrót króla Konstanty- 
na na tron należy uważać za niepożądany. Ką- 
żde z państw wszakże projektuje inne Sposo 
by wywarcia wpływu na Grecję. Rząd francu- 


| ski uważa za najwłaściwsze wysłać do Grecji 


ostrzeżenie, pochodzące od mocarstw, które 
gwarantowały niepodległość Grecji Rząd an- 


( 


gielski chciałby działać dopiero po fakcie do- 
konanym, pozbawiając Grecję różnych przywi- 
lejów na wypadek powołania na tron Koa- 
stantyna. Rząd angielski mą na widoku rewi- 
zję trakiatu w Sevres wobec tego, że obecność 
wojsk Konstantyna w Śmyrnie stanowiłaby 


dla sprzymierzonych pewne nmiebezpieczeń: 


stwo. 


prelemije rządu kowieńskiego. 


Ryga, 21 listopada. 
(Œ. E.). Przedstawiciel rządu kowienskie- 
go przybyły tu z delegacją kowieńską, p. Sle 
zewisius, dał prasie szereg wyjaśnień, nacecho- 
wanych nieprzyjaźnią względem Polski, ©- 


świadczył, że przybył dla porozumienia się z 


rządem łotewskim, gdyż „awantura Żeligow- 
skiego“ jest „roźna zarówno dla Litwy jak dla 
Łotwy, p. Slezewisius nie wierzy pogłoskom 
rozsiewanym z Warszawy o możn”ści porozu- 


mienia między Polską a rządem kowieńskim, « 


gdyż porozumienie to miałoby opierać się na 


daniu Litwie ujścia morskiego w Libawie, co ` 
byłoby krzywdą Łotwy. P. Slezewisius twier- 


dził, że Polska dąży do aneksji Litwy i popie- 


ra materjałem wo,ennem gòn. Żeligowskiego. 
P. Slezewisius uważa rozstrzygnięcie kwe*' 


stji plebiscytem za możliwe, jeżeli Wilno bę- 


dzie opuszczone przez wiska Żeligowskiego, - 


którego żołnierze są — zdaniem p. 
siusa — Polakami nie Litwinami. 
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= Pewnego dnia zjechał na bruk warszaw- 
= ski z Paryża przedstawiciel firmy amerykań- 
_ skiej (obywatel polski), celem sprzedaży wy: 
= łącznie instytucjom rządowym obuwia dla ar- 
= mji polskiej, przyczemm w danem peluomuc- 
Š nictwie firma powyższa zastrzegła Sobie, iż 
/ wskazana cena = o 50% niższa od płaconej 
w owymi czasie dosławowii rządowym: — oraż 
= warunki, termin dostawy obowiązują ją tylko 
3 przez miesiąc, 
i Po zebraniu.odpowiednich informacji p. 
|. X. zwiócił się osobiście do dyrektura jeduej 
|. m tych instytucji, która znana jest szerokiemu 
ogólowi ze zięczuego, iście bolszewickiego pu 
~- wiązania pierwszych liter poszczególnych słow, 
= gtanówiących jej wiaściwą nazwę, w jedną 
5 - dźwięczną całość, 
Tedi P. drekytor, po uważnem wysłuchaniu p. 
|. X, polecił mu złożyć pisemną ofertę, a na za- 
' pytanie, kiedy może nastąpić ostaleczna odpo 
 wiedź, odrzekł po głębszym namyśle: 
= í — Jeśli złoży Pan ofertę, dajmy na to. ju- 
Pi tro do naszego biura podawczego, otrzyma ją 
= mefereut odpowiedniej sekcji zu jakieś 3 — 4 
| dni. Ten, po obzuajniieuiu się ze sprawą, za 
loży akta i po jakichś 10 duiach prześle ną- 
= czelnikuwi sekcji, Naczelnik sekcji rozpatrzy 
_ się w tem wszystkiem i w ciągu 5 — 6 du: 
skieruje akta wraz zudpowieauią opinją do 
= maczeluika wydziału, uo a od niego/sprawa w 
- Ciągu uajwyżej 2-ch tygodni przejdzie dv mae. 
|. No, a już u mùie to się je pchuie w tempie 
` szybszemi.. Zapytamy się tylko w drodzę uw 
| mzędowej ministerjum skarbu i iutendentury, 
| czy są odpowiednie kredyty, następnie nasz 
 wydzia: prawny, czy proponowana umowa nie 
' przedstawia żadnych watpliwości. Słowem, 


= majdalej za jakieś 2 miesiące otrzyma Pau za: 
| mówieniel | 

||| — Ależ. p. dyrektorze, wszak mnie spe- 
= gcjalnię chvużi o pośpiechi Wruuki, pau sam 
= przyżuuje. są nader korzystne, ceny © połowę 


_ miższe od piacunych obecnie, żołnierz p-lski 
(jest nader kiepsku w obuwie wyekwipowauy... 
= `~ — Tak, w wszystko być może siuszne, ale 
' ja dla pańskiego obuwia nie będę  zinieu.ał 
/ ustalonych porządków!... Zreszią, niech się 
' pau zwróci do megu uszędnika p. Y.„ MOŻE va 
| oś na to zasadzi, 

„Cóż było robić? Pan X. ani pisnął i zwró. 
= cil się w tej maienyiedv p, Y., który poradził 
mu z kolei rzeczy zwrócić się do zuauego dzia 
| łacza spolecznego p. N., specjalnie iuteresują- 
_ cego się ekwipowaniem armji, a klóremu do- 
- bro ukochanej Ojczyzny specjaluie leży na ser- 


wę. 


r 


KS 
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= Sprawy w iuslyiucji rządowej, ale postanow.ł 
= uczynić ostatnią psobę i udaś się pod wskaza 

- my adres, 5, 

9 TaA 4 à PE 
= P. N., działacz społeczny z „bogojczyźnia- 
'_ mego" obozu, b. zamożny obywatel ziemsk., 
| gumieszkaly ua piyucypalnej ulicy w 9 czy tez 
10 pokojach, przyjął p. X. z otwariewi rękami. 
| — Panie kochany, ależ tu nadzwyczajne! 
> Wszak my się dotychczas tym Żydóm opędzić 
mie możemy! Otrzymują oni olbrzymią więk- 
| gzuść dustaw, a jeśli otrzymuje je nawet chrze 
A ścijanin, to zawsze — mówię to panu w zaula- 
| miu — jest on z wiedzą j zachętą władzy tylko 
| figuraniem. W żaden spusób nie możemy z ni- 


= mi koakurować: stalie pudają niższe teny, Jub 
j5 


Ra 
w - rdzennym dostawwim wyższe ceny na nieku 
| rzyść skarbu. No, ale tę dostawę ma pan ta 
= pewuiouą! W ciągu 7 — 10 dni otrzyma pan 
| $ ne zamówienie. Co za szczęście. to za 
szczęście uas spotkulol,, Wszak ceny pańskie 
są prawie v 50% niższe od ustalonych na ryn- 
(ku warszawskim, a jeśli, doliczymy do nich 
25% mojej prowizji... 


; „albowiem ceny. podane przeze mnie > 
|. oecnie, muszą być, jako ustalone przez firmę, 
SAD „A niezmienionej formie zaoliarowane wia 


= = W takim razie ja pana zupełnie nie 
| gozumiemi W jakim celu się pan do mnie 
| gwracal?.. Więc ja mam starać się, biegać. 
| drzeć własne buty dla pańskiego obuwia!. A 
| moją osobista praca „stosunki j., wydatki ma- 
| ją pozostać bez wszelkiego wyuagrodzenia 1 


ży pokrycia? Z tego wszystkiego wnioskuję, że 

NB ale jest człowiekiem iuteresul. 

A NAPY | . . . . . . . 

E || Tegoż dnia p. X. wyjechał z Warszawy 4, 
twierdzą wiajemuiczeni, sprzedał olbrzy» 

ka  partję obuwiu żołnierskiego jednemu z 

sąsiadujących z nami państw. A nasz żołnierz, 

| dzięki miezaradności włudz, „bezinteresowno* 

| ści” rozlicznych „dzialaczow* społecznych 

RER | midzie. idzie burem, lasem, 

e Postękując z zimna czasem... 

` Bolesław R. 


Sm amn oma parve 


) Bajeczka, jakich wiele... 


4 sDtynarodową, 


„ROBOTNIK poniedziałek. 22 listopada 1920. 


Nie 
(Korespondencja własna). 


II. 


Ruch emigracyjny w nowszych czasach 
wypływał, ogóluie mówiąc, z giębokiej w:ary 
wychudźcy, iż zagranica lepiej się wywdzię- 
czy za oddaną siłę roboczą, aniżeli kraj ro- 
dzinny. Depresja gospodarcza oraz niepmyśl- 
ne stosunki zarobkowe we własuym kraju, 
pomyślne konjunktury i wysokie płaca w in- 
nych — oto, co w ruch wprowadza fale wy: 
chodźtwa. „ 

W roku 1854 wyemigrowało z Niemiec 
215.000 mieszkańców. inne lata okresu Wwzine- 
żonego wychodźtwa wykazują liczby maiej 
więvej zbliżone, Wzmożona jednakże pru 
dukcja przez udoskonalenie techniki metody i 
organizacji pracy z jednej Strony, a szersze 
rynki zbytu, zarówno krajowe, jak i między: 
narodowe z drugiej, — spowodowały, iż w 
stosunkowo krótkim czasie Niemcy były w 
mcżaości zredukować liczbę wychodźców do 


statnim trzydziestoleciu przed wojną przed- 
stawia się w sposób następujący: 

Przeciętna dla 1 roku Liczba wychodźców 
w dziesięcioleciu 
1881/90 

1881/900 
1901/10 
1911 

1012 18,500 


Z państwa emigracyjnego  przeistoczyły 
się Niemcy w państwo wchlaniające setki ty- 
sięcy  wychodźców z krajów sąsiednich. 
Świadczy to, że życie gospodarcze rozwija się 
w Niemczech daleko szybciej, niż nalurainy 
przyrost ludności. Nie bez podstaw można 
powiedzieć, iż 
Niemców ludzi 2 obcych krajów i możność ich 
wyżywienia nie osiągnęła joszcze kresu, Mo 
źliwości pod tym względem były jeszcze bar- 
dzo wielkie. Zależność tylko się wzmagała. 
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y założeń zrodziły się zamiary aneksyjne Nie- 
! miec względem tych krajów. Już bowiem w 


dwie zbliżali się dv liaji Dźwiny, pisał jeden 
ta najpopularniejszych publicystów niemiec- 

kich, dr. Paweł Rohroach w broszurze, 
wydanej p. t. „Rosja a my*: 

„Nie możemiy się zadowolić odłączeniem 
od Rosji tylko trzech  pwow.tji: Estonji, 
Kurlencji i Liflandji, wras a niemi należy 
zaauektować również i Litwę, kraj ten wy* 
rwać z objęć pansiawisiycznych i w miarę 
możności zgerman:zować.,, "W trzech pro” 
wuucjach naubastyceich, jak i na Litwie bę 
dzie można osiedlić bez wielkich trudności 
dwa miljony Niemców-kolonisiów, sprowa* 
dzonych z wewnętrznych gubenaji b. Ce 
sarsiwa.. Litwini į Łotysze nie znikną co. 
prawda naiychmiast, zwęczua jednak polity* 
ka narodowościowa zdoła ich bardzo szybko 
duchowo pozyskać dla niemieckiego pano- 
wania i coraz bardziej germanizować (ein- 

i zuwdeutsuhen), Już dzisiaj można twierdzić, 
ik Łotysz i Estobczyk są Niemcami, nie mó- 
wiącym, tylko po niemiecku, kotysz ugiua 
zawsze swój kark przed silą możuiejszą, z 
tego powodu pewna część poiączyla się na 
początku wojny z roSy skimi  nacjonalisia 
mi... Litwin jest dobrym robotnikiem wẹ 
drownym, jako wychodzea doskonały, zarów* 
no dla pracy rolnej, fabrycznej, == i nie uls 
ga najmniejszej wąipliwości, że batdzo szyb- 
ko zgermanizowałby się, podobnie, jak szyb- 
ko zgermanizował się rodak jego w pruskiej 
Litwie”, 

I tak bez końca. Ludami, niby dywizja: 

mi, rozporządzać, pizerzucać je z frontu na 

front, Czy można się wobec tego dziwić, że 
wieść o klęsce niemieckiej rozeszia się po świe 

cie niby święto cbjawienie, Może archiwa 0- 

powiedzą kiedyś, w jakim zwiążku wyludnie 
nie w Wileńszczyźnie i Urodzieńszczyźnie po- 

z.stawało a powyzszewi planami, które Mi 


Każdy fakt w nieprzerwanym łańcuchu | rowaly aukcją aneksjonistyczaą Głównej Kwa: 


zjawisk dziejowych dźwiga w sobie zarodek 
swojej własnej śmierci. Potęgując swój apa- 
rat gospodarczy, uzależniały się Niemcy stop- 
niowo, lecz jednocześnie coraz ściślej od siły” 
roboczej obcej, nie będącej pod ich panowa- 
niem. Zależność ta jest stokroć gorszą. niż 
zależność od surowców i środków żywnościo- 
wych pochodzenia zagranicznego, a to 20 
względu na zwiększającą się dążność robotni- 
ka do decydowania w procesie produkcji. 

Zwiększenie liczby „poddanych“ niemiec 
kich, zwłaszcza niemieckiej narodowości, za- 
pewnienie sobie koniecznej baży apnowiza- 
cyjnej. przez absolutie jej opanowanie—staty 
się odtąd codzienną troską polityki mocar- 
stwowej Rzeszy. Wśród wielu iunych znodzą 
się również plan rozszerzania wplywów Rze 
szy w krajach nadbałtyckich drogą osadzenia | 
tam kolonistów niemieckich, rozproszonych ua 
całej powierzchni byłego oesarstwa rosyj: 
skiego. 

Jest rzeczą prawie pewną, iż akcja kolo- 
nizacyjna, prowadzona w ostatnich latach 
przed wojną przez baronów niemieckich w kra- 
jach nadbałtyckich, była zapoczątkowaną z 
inicjatywy Nieiniec. W ciągu ostatnich sied- 
miu lat przedwojennych sprowadzow do tych 
krajów z wewnętrznych gubernji cesarstwa 
rosyjskiego 20.000 kolonistów niemieckich i 
osiedlono ich na gruntach, zakupionych przez 
barunów i następnie odstąpionych kolonistom 
po celiie kosztu, W ten sposób na dawnych 
folwarkach obywatelskich powstałą znaczna 
ilość uiemieckich gmia włościańskich. 

Zarówiw okupacja tych krajów przez woj 
ska niemieckie, jak i ukaz cara z dnia 2-go 
lutego r. 1915, nakazujący między innemi wy* 
właszczenie z gruntów wWszysikich chłopów, 
kolonistów niemieckich w Rosji stworzyły 
wyjątkowo pomyślne warunki dla urzeczy- 
wistniewa tego planu kolonizacyjnego, Z tych 
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tery nieminękicj w Czuwę wujuy i jeszcze dlu- 
go po wojnie (wyprawy Hofniana, (Uoltza i 
Beru<niarAwałuwa), l dzisiaj blłąkają się je 
szcze wśród rozmaitych sfer Niemiec, 

Opuszczenie kiaju jest obecnie hasłem 
tysięcy Niemcow.  Zwęczeni trudami, nied 
statkarni, tiewymowneśni ofiarami  wielziej 
wojny — pragną iudzie Wędrować, wędr= 
wać... Lócz mciylku wśród bezrobotnych pa- 

(nuje ta teudencja. Dławiąca atiuosiera diu 
gich iat wojennych i powojennych wywołala 
wśród wielu tyskiucię do jastych, niezuatych 
przeżyć, do nowych słche i światiych barw, do 
morskich fal i dalekich, dalekich wysp. 

Niejeden ze zgryzotą w sercu odwraca sę 
teraa cd cjczyziy, kirs nu niegdyś obiecy- 
wała tyle szczęścia, lnuego zuuwu, bardziej 
wrażliwego, trapią wewięirzne męki, że rów- 
mież i rewolucja, która zdawała się zapowia* 
dać tyle zmian ku lepszemu, nic w życiu n.e 
zmieuiła, 

W pierwszych miesiącach powoli, później 
wartko i szeroko, plynie od końca wojnystru: 
mień wychodźców niemieckich do Brazylji i 
Argentyny. Stany Zjednoczone - wzbraniają 
się dotąd ich przyjąć. 

Giówuym jednak krajem, pociągającym 
oczy niemieckie, nie przestaje być Rosja. Pa- 
nuje bowiem w Niemczech przekonanie, że w 
Rosji nagromadzone są obfite zapasy żywao- 
ści i surowców i jedynie brak środków ko- 
munikacyjnych nie pozwala sprowadzić ich 
do Niemiec, by zołodyć irt panującej tu bie- 
dzie, Źwycięstwo stuouników bezwzględnego 
przyjęcia 21 punktów Trzeciej Międzynaro* 
dówki na zjeździe niezawisłych socjalistów w 
Halle i oddanie się przez to pod dyrektywy 
Moskwy — jest w prostej linji konsekwencją, 
może nieświadomą, tej wiary, 

; Waciaw Schmidt, 

Berlin, 15 listopada 1920, 


Precz z Senatem! 


a 


Turek, 


(Korespondencja wlasna), 
Przeciw senatowi, 


Na dzień 14 listopada r. b. miejscową organi- 
zacja P. P, S. zwoiala wiec. na którym po raz pier- 
wszy sprawoziadie sejmowe miał zdać posel-socja* 
lista. 

Od rana tłumy robotników z całego powiatu 
tureckiego zalegiy ulice miasta, Miejscowa bibljo- 
teka robotnicza urządziła w dniu tym „dzień kwiat- 
ka”, na cel tejże bibijoteki; przystrojeni czerwo* 
nym znaczkiem robotnicy, zaczęli się gromadzić 
przed lokalem związków robotniczych, O godzinie 
pierwszej, umy robotuików ruszyly na rynek i tu 
rozpoczął się wiec. 

"W dwugodzinnem przemówieniu tow Pączek 
wskazai ludowi drogę, Po której iść powinien, zdarł 
maskę obłudy z twarzy narodowej de.nokracji, 
która tylko mianuje się „narodową”, w istocie jes 
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Wywodów mówcy słuchano z wielkiem natę- 
żeniem, kiedy mówia zacząi wyjaśniać zgromadza- 
nym sprawę senatu, to jakby na haslo wydarł się 
a kilkutysięcznych piersi robotniczych potężny 4- 
krzyk „procz z senatem*”, 

Następnie mówca wskazał ma samowolę nie- 
których starostów, komendàntów policji | wszel- 
kiego rodzaju kacyków, którzy nie umieją uszano- 
"wać godności obywatelskiej, oraz na postępowanie 
księży, którzy z ambony robią trybunę agitacyjną 
(jak ks. kanonik Kasprzykowski w Turku, sktóry 
ani jednego kazania nie wyglosił o religii lub o 
Chrystusie, a stale z ambony rzuca obelg i prze» 
kieństwa na socjalistów), Kiedy mówca zakończy! 
swą mowę, rozlegiy się potężne okrzyki: „niech 
żyje socjalizm, niech żyje Polska Ludowa, niech 
żyje rząd robotniczo-wlościański|* 

Robotnicy pow, tureckiego poznali się już 
na farbowanych lisach, przejrzeą na oczy, widzą, 
że byli tumanieni przez różnych koltunów, którzy 
jak np. p. posel Radziszewski, zajeżdżają samochy- 


moku 1915, a więc wtedy, kiedy Niemcy zaie, 
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dem na plac w niedźwiedziem futrze i mianują się 
obrońcami robotników (poczem uskarżają się, że 
W Turku są sami bolsewicy, gdyż nie pozwalają 
mówić panu posiowi Radziszewskiemu), 

Po wiecu, o godzinie 6-%j wieczorem w sań 
mwiązków robotniczych tow, pose! Pączek wygło+ 
sił odczyt p. t „Polska Partja Socjalistyczna a Nię* 
podleg'ość*, 

Po odczycie odćpiewano 
dar“, a mówcę pozćguano rzęsistemi 


„Czerwony Sztaty 
oklaskami, 
z, Z, 


' Kutno, 
(Korespondencja własna). 
? Niefortuany występ p. Gdyka, 


W dniu 2 listopada odbyl się wiec endecki za 
biletami, na którym przemawiał posel Gdyk, Prze 
mówienie zaczęlo się od krytyki Naczelnika Pańe 
stwa, co wywo:alo że strony zebranych ostry pro” 
test, Wynik by, ten, że organizatorowie wiecu i jiis 
ni zwolennicy endecji stchórzyli i uciekli, a zebras 
ni na wiecu większością gosów uchwalili rezoiu« 
cję, wyrażającą cześć Naczelnikowi Państwa, Pogor 
stali na sali nieliczni człoskowie prezydjum, z m 


‘poslem Gdyk'em na czele ze strachu poddali ją 


pod głosowanie i rezolucja została przyjęta więk= 
szością głosów. Tak się skończył niefortunny wy 
stęp p. posla Gdyka w Kutnie, , 
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Da pawdająteg Story edia 
pomonydiciali Polgsich 


(List otwarty). 


Obywatele! 

Historja Wolnomyślicieli, tak u nas w 
Warszawie, jak we Francji i wogóle na sze- 
rokim świecie, nie daje nam wielkich nadziel 
co do jednoliiości i skuteczności ruchu, co do' 
głębi i rozległości jego zamierzeń przetwóre 
czych, rewolucyjnych. Zbyt wielką jest skala 
różnic społeczno-politycznych, dzielących poř 
szczególne odiamy, grupy i jednostki, hołdue 
jące zasadzie Wolnej Myśli, potrzebujące jej, 
jak słońca i powietrza, 

„Ale to; co wszysikim im jest wspólne, tą 
właśnie potrzeba zrzucenia kagańca dogmatu, 
wyjścia z zatęchiej ciemnicy soi na 
światło Boże i czyste powietrze, staje się w 
pewnych momeniach życia ludzkości tak nie 
odzownie konieczne, tak kategorycznie nie- 
zbędne, tak polężuie imperatywue, że pozwa* 
la i zmusza zrzeszyć Się, zapomnieć o WSzel- 
kich różnicach dzielących, zrzeszyć się dg współ 
nej walki ze sirasziiwą Zmorą Duszącą, © 

Taki moment, taki okres przeżywa dziś 
Polska N.epodiegia. Wolnomyśl.ciele, jako tae 
cy mają dziś wielkie a zwłoki nie cierpiące į 
nie dające się już obejść, ani ominąć zadanie do 
speln'enia, ` 

Dlatego z radością serdeczną j czystą pó> 
witałem iniejatywę Waszą, obywatele, ku stwo» 
rzeniu rozleglego, a w ramy organizacyjne, boš 
dajby lużne, ujętego Zrzeszenia, 

Alici tworząc Zrzeszenie, zdać sobie je 
sno sprawę trzeba, że zadanie jego jest natury 
prakiyczno-spolecznej, więc skupia się calko- 
wicie w okreslonym ideałe etycznym. 

Caly sens, cała żywolna treść, cała rację 
bytu Źrzeszenia — to służenie czynne zasadzie 
wolnej Myśli, Wobec tego warunkiem koniecze 


„nym należenia do związku, wymaganiem nie- 


odzównem, które musi być staw.ane członką- 
wi każdemu, jest spełnianie kardynalnej zasa“ 
dy Woluomyślicielstwa, a przynajmniej uiebra- 
nie z nią rozbratu w życiu osobistem. 

Bowiem szerzenie w siowie zasady wolnej 
myśli a postępowanie wbrew niej byłoby zbyt 
rażąą obłudą, byłoby niegodnem oszustwem 
społecznem, byłoby drwiną bolesną z Wolnej 
Myśli, a temsamem byłoby podkopywaniem 
powagi, znaczenia i racji byłu Stowarzyszenia, 
parażan' em go na słuszne oplwania za uc 
bienie nakazowi elementarnej uczciwości, ją 
kim jest uzgadnianie słowa gloszonego s ży- 
ciem głoszącego. i 

Jedyny to istotny warunek, niekoniecznie 
mający być wymienioffym- w statucie, ale nie 
mogący być ominiętym w życiu Stowarzysze- 
ma Wolnomyślicieli. f | 

Jedyny to również warunek, od jakiego 
üzależnilem był i uzależniam nadal przystąpie* 
n'e moje osobiste do zrzeszenia. 

Ukonkretniam. Nie może być członkiem 
Zrzeszenia Wolnomyślicieli ktoś, kto w wieku 
dojrzałym i w pełni świadomości przechodzi a 
wyznania prześladowanego lub upośledzone. 
społeczno-politycznie na wyznanie uprzywije- 
jowane a tembardziej na panujące, np. ze sta: 
rezakonnego na rzymsko-katoliekie, 

Objaw pospolitego niskiego karjerowi: 
czowstwa przeradzalby się tutaj w wysoce nië- 
smaczną i wręcz nieprzyżwoitą drwinę, skoró- 
by pochodził od kogoś, kto ma czoło głowć śię 
za „wolnomyśliciela“, nawet gdyby ten „wóls 
nomyśliciel* nie był protesorem etyki ani dos 
ktorem filozotji, jeno zwykłym sobie szaracze 
kiem; zaś na stowarzyszenie wolnomyślic'eli4 
przyjmujące takich „wolnomyśllcieli* na peła* 
noprawnych członków rzucałby tak ciemne, 
tak blotem cuchnące plamy, że unicestwialby 
w zarodku cel i zadanie zrzeszenia. 
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bacznie w szeregach tych, 00 akces swój do 
mającego powsiać 


ge” się znaleźli. 


to mówię, i słów tych gorzkich, lecz z ukocha- 
mia ideału plynących, za zle 


towarzyszy Wam siale szczęście. 


"tone katloma 


gpożywca nietylko zwróci mu wyłożony 


- iyoku, a u drobnych kupców i szmuglerów na- 


N 518. 
Pomnije'e to, obywatele! i rozejrzyjcie się 


zrzeszenia zgłosili i zgłasza* 


że bowiem co złem by było dla stowarzy” l 

Ba dawno p RSE bodzóć zlem stokroć | ne być winny, w miarę potrzeby, gor 

gorszem dla powstającego zaledwie. Najfatal- rejestry dla spisywąnia fe jp stanu cyw woj 

miejszem by zaś bylo, gdyby W pośród zało» | 80, prowadzenie których jest konieczności 

życiel związku tacy właśnie „wolnomyślicie- | Prawa. : 
ara TM ZEE 


Wierzajcie mi! wiem, o czem i dlaczego 


mi nie weźmijcie! 
W poczynaniach Waszych, zresztą, miech 


Romuald Minkiewiez. 


W obecnym ustroju gospodarczym handel 
odgrywa bardzo poważną rolę jako rozdzielca 
dóbr wyprodukowanych, sam przytem nie nie 
wytwarzając, jest zatem czynnik em społecz- 
mie bezwartościowym, a nawet szkodliwym 

rzez nakładanie harazu ściąganego od spo- 
wców za świadczone usiugi. Nie ulega wąt- 

pliwości, że handel jest jedną z poważnych 

przyczyn panującej obecnie drożyzny. 

Nie są bez winy producenci, chętnie Śru- 
bujący ceny swych produktów ponad faktycz- 
mą ich wartość, zdaje się jednak, że wytwórca 
musialby ograniczyć swój apetyt, gdyby nie 
podnieca? go pośrednik handlowy, gotowy pla- 
cić fantastyczne poprostu ceny W pewności, że 
kapi- 
tal, lecz i oprocentuje go „należycie: 

\ A jak kupcy pojmują oprocentowanie ka- 
ec — dość przytoczyć kapitalistycznych e- 
onomistów, stwierdzających, że podniesienie 
rzez kupca cen o 30% należy uważać. za u- 
miarkowane, gdyż często praktykowane jest 
podnoszenie o 120%. Tak było przed wojną, a 
wbecnie dzieje się stokroć gorzej. 
t Systematyczna obserwacja nad operacjami 
kupieckiemi przekonywa, że dzisiaj kupiectwo 
nasze dąży do ulegalizowania zysku w postaci 
paruset procent od wyłożonego kapitału, a 
wszelkiego rodzaju pokątni pośrednicy czyli 
tak zwani „szmuglerzy* nie wahają się żądać 
do 500% zysku. I to przy jednorazowym obro- 
cie kapitału, a że w interesach hurtowych `o- 
brót kapitała odbywa się 8—10 razy w ciągu 


wet 100 i więcej razy, nie trudno obliczyć jakie 
kolosalne zyski ciągną panow e kupcy, nielyl- 
ko zyskując wynagrodzenie za swą pracę (chy- 
ba przez nieport”mienie tak się to nazywa), 
ale i pomnażając „krwawo zarobiony” kapi- 
tał. I czyim to się dzieje kosztem? 

Nie producenia, gdyż ten otrzymuje zna- 
cznie ponad wartość towaru, lecz spożywcy, 
którego krwawicę: wyciąga pośrednik handlo- 
wy, kosztem pracy najemu! ków, zmuszonych 
żaspakajać swe potrzeby za pośrednictwem 
kupców wszelkiego rodzaju. 

Miljony i miljardy marek wsiąkają do kas 
kupieckich, bogacąc stan pośredników ze szko- 
dą ogólną, a ogół daje się strzydz jak stado 
baranów. Trzeba się bronić, trzeba przeciw- 
działać. 

Nie można w obecnych warunkach skaso- 
«ać bezwzględnie pośrednictwa handlowego; 
le można stępić osirze zlego, można usunąć 
wyzyskiwaczom grunt z pod nóg przez zbliże- 
mie bezpośrednie spożywcy do wytwórcy. 

Jaką drogą? LIG: 

| Zdaje mi się, że jedynem wyjściem w da- 
mej chwil, jest jakuajw.ększy rozwój koopera- 
tyw. Aczkolwiek projekt ustawy o współdziel- 
niach, przyjęty przez Sejm, nie jest idealny, 
owszem dałoby się w tej sprawie postawić 
wiele zarzutów tak teoretycznych, jak praktycz- 
mych, w każdym razie ustawa la da podslawę 
do rozwinięca silniejszej akcji współdzielczej 
g ominięciem niepożądanych pośredników. 
Lecz sama ustawa nie pomoże. Musimy, doma- 
gać się od Rządu i Sejmu poparcia dla koope- 
„ ratyw, ułatwień dla meh zarówno w handlu 
wewnętrznym, jak zewnętrznym, mus my sta” 

é się o to, by zrzeszenia spożywcze mialy 
>ezwzględne pierwszeństwo w nabywaniu bez- 
pośrednio u wytwórców. Pozatem dążyć musi- 
my do kontrolowania kupców. Jednostkowy 
bandel musi być ujęty w karby i ograniczony 
ha rzecz kouperatyw, a kupcy zmuszęni do ję- 
gia się produkcyjnej pracy. 
; (m. r). 


. 
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ezwyznaniowcy w Łodzi. 


Do łódzkiego urzędu cywilnego wpłynął 
szereg pocan o Wniesielliie do ksiąg bezwy- 
tuamuwgcow oraz ich dzieci, jak rówuież vza- 
prowadzenie specjalnych dla nich rejestrów. 

Prezydent miasta, jako przewodniczący 
Drzęuu Sianu Cywilnego, odmówił uwzgięd: 
pienia tych żądań, motywując tem, że zgodnie 
g wyjaśnieniem Ministerjum M. R. i 0. P, ©* 
bowiązującę ua Obszarze b. zaboru rosyjskie 

o prawo nie zna pojęcia „bezwyznaniowy”, 
į nie Przewiduje prowadzenia tych rejestrów. 

Peiencj zaskarżyli decyzję Prezydenta, 
powoluląe się na uchwały Rady Ministrów 3% 


1906 r. i 81 stycznia 1907 r. w myśl których 
bezwyznaniowty, pod względem 
cywilnego. mogą być traktowani, 
gię, jak dysydenci, i również dia 


Ponec dla zdomobińzowanych 


zacji spo:ecznych, opiekujących się żolnierzem i o 
fiarami wojay, podaje do 


go Krzyża, polskiego Czerwonego Krzyża, obywatel- 
skiego komitetu wykonawczego. że w sprawie de- 
mobilizacji zostały wydane przez władze 
niżej wymienione przepisy: 


dziale wojskowym będzie wyznaczony 
spraw opieki I 


lezienia pracy, mogą na w'asne 
w kadrach (termin 8 miesiące). 


sowe zawiadomienie demobilizacyjne lub 
urlopowania", y 


tem ubran'e i obuwie cywilne, które zostawił w 
oddz, zapas, przy wstąpieniu do wojska. O ileby po- 
zostawione przez demobil, w magazynach wojsk, 1- 
branie wymagało ewentualnych poprawek, ma je 
uskutecznić oddział zapasowy w swoich warszta- 
tach reparacyjsych bezp!atnie. 


obuwie wiasne odprzedali zarządowi 
otrzymać trzewiki używane z magazynów wojsk. 
Wojskowi, którzy wstąpili do W. P, z b. armji gen, 
Hallera tub też z oddz. pol, na Syberji oraz ci, sto- 
rzy wstąpili do wojska w 
dnej z armji zaborczych I ubranie to zmiszczyli, mo- 
gą zatrzymać ubranie wojskowe. 


cywilnego na przechowaniu w magaz, wojsk, i o u< 
branie to wys'arać się nie mogli, można w 
cały jeden komplet, a więc: bluzę, 
ki, owijacze, czapkę, a w 
porze letniej od 1 maja do 
zę zastąpić koszulą flanelową, 


zdemobilizowanych, należy do dokumentów zwol- 
„ nienia każdego demobilizanta wpisać wszystk'e czę- 
$ci umuadurowenia, w których odchodzi, choćby 


nawet wlasne, f 2 


skowych. 


„KOBOT"TK"; póntódźialek, ZZ ISTopada TYZU 


ta oszczędna i praktyczna Żona, która mie 
4 dom, lecz prasuje ją W domu krochmalem błyszczem 
| niedźwiedziem, Sposób użycia na każdej torebce, do którego łatwo sią zastosować. 
Dostać wszędzie. 


aktów stanu 
przez analo 
nich założo* 


a 


MALAYA A 


Wydział prasowy M. S. Wojsk, komunikuje: 
Sewretarjat międzystowarzyszeniowy OTganw- 


wiadomości wszystkich 
izacji, wchodzących w sklad polskiego Biale- 
we 
odbywać nie 


każdym od- 
relerent do 


1) Demobilizacja będzie się 
st z trontu, ale przez kadry, 
2) Do spraw demobilizacyjnych w 


pośrednictwa pracy, 
8) Demobilizowani żo!nierze, aż do czasu ma- 
życzenie pozostać 


4) Wszyscy zdemobil'zowani dostają tymcza- 
„karty 


5) Każdy demobilizowamy otrzymuje z powro- 


i 
Żolmierze, którzy przy wstąpieniu do wojska 
wojsk., mają 


ubraniu wojskowem jë- 


Tym żolnierzom, którzy nie posiadają ubrania 
pożyczy 
spodnie, trzew1- 
porze zimowej płaszcz (w 
80 września) można biu» 


Dla uniknięcia późniejszych reklamacji i skarg 


Oficerowie zdemobi! którzy nie na- 
byli prawa do zaopatrzenia w myśl obowiązujących 
przepisów, otrzymują odprawę w wysokości jedno- 
miesięcznej placy podstawowej, 

Olicerom tym nie należy sią jednak ta odpra- 
wa, jeżeli są tunkcjonarjuszami pańsiwowymi lub 
samorządnymi. 

Do odprawy tej dolicza się jeszcze dodatek 
drożyźniany wedlug projektu ustawy © uposażeniu. 

Szeregowi, pelniący slużbę wojskową obo- 
wiązkową, przy zdemobilizowaniu otrzymują jako 
odprawę, żold za jedną dekadę, oraz wyżywienie 
w naturze, lub strawę na ilość dni, potrzebiych do 
powrotu do miejsca zam'eszkania, 

Wszystkie zdemobilizowane „osoby wojskowe 
otrzymują kredytowany bilet jazdy koieją, 

Demobilizacja ochotników odbywa się na tych 
samych zasadach, 00 demobilizacja innych kategorji 
żo'nierzy, 

Nie mależy jednak zapominać, że współudział 
społeczeństwa w sprawie pomocy dla zdemobiliz0- 
wanych jest konieczny, Organizacje spoleczne, któ- 
re w miarę możności i sił, nios'y pomoc żotnierzo- 
wi, winny podjąć wszelkie starania, aby w chwili 
demobilizacji otoczyć go mależytą opieką, Aby po 
moc ta byla jelenojbardziej racjonalna, przyjęte 70- 
stały, w myśl wyżej wymienionych przepisów woj* 
następujące przepisy: | 

1) Calą pomoc dla zdemobilizowanych należy 
koncentrować przy kadrach w porozumieniu g Te- 
łerectem pośrednietwa 'pracy | opieki denege ww 
dzia'u wojskowego. 2) Celem watwienia kontroli 
i usunięcia nadużyć, organizacje spoleczne nie po- 
winny nie wydawać zdemobilizowanym, którzy nie 
posiadają karty „Tymczasowego Zaświadczenia 
pomobilizacji ‘s lub „karty urlopowania”, Na karcio 
tej należy odnotować, jakie przedmioty zostaly wy- 
dane i przyłożyć pieczęć danej organizacji lub %10- 
warzyszeia, 


gpmapa > rama ary way 


Kronika polityczna. 


Biuro Prezydjalne Ministerjum Skarbu po- 
daje do wiadomości co następuje: 

W dniu 20 b. m: Pan Minster Skarbu 
przesłał to Pana Prezydenta Ministrów líst, W 
którym prosił o zwolnienie go ze stanowiska 
Ministra Skarbu. 

Pan Prezydent Ministrów zaprosił Pana 
Ministra Skarbu na 8-tą godzinę wieczorem 
do siebie, gdzie wyraził życzenie, aby Pan 
Minister Skarbu zreferował na Radzie Mini- 
strów program ekonomiczny rządu, który na 
polecenie Rady Ministrów przy wspóludziale 


i zdobywa 


Wer 


Komitetu Ekonomicznego Ministrów opracował. 
Pan Minister wyraził swoją zupelną golowość, 
zastrzegają stę wyraźnie, że to będzie ostat- 


nia jego czynnuśč urzę 


* 
: wk % 
(E. E). Nowy prezydent gabinetu belgij- 
skiego, Carton de Wiard, jest wielkim przy- 
jacielem Polski, Jest on prezydentem komile- 


tu pomocy Polsce „pro 
nych wypadków eo do 


broni dia Polski, Wiard opowiadał się bardzo 


gorąco za udzielen em 


broni i był wogóle stronnikiem okazania Pol- 
sce możliwie najskuteczniejszej pomocy w jej 


walce przeciwko bolsz 


Ruch robotniczy. 3 
L życia parii. 


Kom, Rob, Posiedzenie Eg | 


Egzokutywa Okr, 


„zekutywy Okr, Kom, Rob, odbędzie się dziś t: j: 


w poniedzialek, o goda. 
AÍ, Jerozolimskie 56. 


s Konferencja międzydzielnicowa, We wtorek, 


dn. 25 b. m, o godz, 7 


rencja wszystkich Komitetów dzielnicowych w lo 
Al, Jerozolimskie 56. Na porządku 
dziennym obrad obmyślenie środków walki prze” 
ciw senatowi. Przed konterencją o godz, 5 odbę* 
dzie się posiedzenie egzekutywy, 

Okręgowy Komitet Robotniczy wzywa Komite- 
ty wszystkich dzielnie do zakończenia dyskusji nada 
statutem ongzmizacyjnym i przygotowania popra- 


kalu OKR, 


wek, 
Dzielnica Wola 


2 b, m, © godz, 7 wiecz, w lokalu własnym, Wol 
ska 44, odbędzie się posiedzenie Komitetu dziel 
nicowego. Sprawy b. ważne, 
PRASA PARTYJNA. 

Opuścił prasę nowy, 40 zeszyt „Trybuny* 
i zawiera treść następującą: 

Nowa Barykada (Wł. Wt). — Zjazd ka- 
tolicki w Poznaniu. = Wiedeń a Królewiec 


(Sempronius). — O 


<za w naszem 


tralny (Wł. Woleni). 
, Kłopoty włoskie, — 


— R 


tym stawić się winni 


w pomiedziaiki, środy, 
Baczność, szoierzy 


bycie, 


Ze Zwiąsku Robotników Miejskich, Al, Jero- 
, wldiuszie Ni, 68, m, 4, 


Dna 22 listopada 


lokalu Związku, Al. Jerozolimskie 56, odbędzie się | 
zebranie deleguiów Wydzialu VII, t, j. Budowni- 


siwa i in. 


Sprawy organizacyjne, 


Dnia 22 listopada 


lokalu Związku, Al, Jerczolunskie 56, m, 4, od- 
będzie się zebranie delegatów Wydzialu, VIII, t, Je- 
Kanaiizacjj i Wodociągów. 

Sprawy organizacyjne, 


„Blok* Związków 


djum „Bioku” odbędzie się we wtorek, 28 listopar 
da, godz, 10 r. Pileuumi „Bloku ‘, 
przy ul, Kredytowej 3. Sprawy ważne, Obecność 


konieczna 


Umowa między magistratem 8 Blok*'em, 


Calkowiła placa 
niew, kwalifikowanego żonatego 
listopad w wysokości 5000 


stanowi podstawę, od któ.ej 


81. 


ustala się na m. 
(pięć tys.) mk, i 
oblicza się wzrost 
miesiąc grudzień. 

* Uwaga: O 
sztów UWwzymania r 


A W TOW BĘ, AP r 


prawodawstwie I (AlL Rżew- 
ski). — Szyby; Zasłona 
sny). — Do Górnoślązaków. — Przeglad tea- 


drugiego budżeiu, — Droga do benkructwa.— 
"Życie gospodarcze: Kooperacja na Ukrainie. 
óżności: — Nadesłane. 


"Bert zawodowy. - 


Zarząd Kursów ogólno-kształcących, prowa” 
dzonych przez Centralną Komisję Kuituralno < O- 
światową Pracowników Poczt i Teiegrafu, zawiar 
damia, że zapisy na kurs IIl przyjmowane są do 
piątku, 26 b. m, wiącznie. Egzaminy wsiępue w 
sobotę, du, 27 b, m, o godz. 7%-ej wiecz, W. dmu 


przyjmuje i informacji udziela Sekretarjat Kur- 
sów-Welka 70, róg Siennej, gimnazjum, IV pięiro, 


stów zawiadatnia wszystkich szołerów, pracujących 
w instylucjzch pańsiwowych, że dnia 22-go b, m. 
o godz, 6 w, w lokalu OŚR,, Aleje Jerozolimskie 
56, odbędzie się zebranie. Prosimy o liczne przy- 


ileby Komisja do badania ko- 


oddaje sztywnej bielizny po za 
„NIOA vu Y“ z białym 


się naśladowuictw. 


Wystrzegać 


„Danz'ger Zeitung“ domaga się w artyku- AA 
le wstępnym, poświęconym Polsce i Gdańsko- 
wi miańowania w polskiem minisierjum spraw ` 
zegr. osobnego urzędnika gdańszczan:na, któ. > 
rego zadaniem byioby opracowywanie spraw 
gdańskich. (PAT). . BP, 


dowa. (PAT). 
Ó | wę | 
WYJAZD DELEGACJI KOWIEŃSKIEJ 
Z RYGI. 
Ryga, 21 listopada. 
(E. E). Delegacja kowieńska wyjechała r i 
Rygi. Układu lotewsko litewskiego nie zawar 
to. Niemniej, jak słychać, porozumienie zasad- | 
nicze już nastąpiło. 


Polonia". Podczas zna- 
przewozu przez Belgję 


pozwolenia na przewóz 


ewikom, 


$ 


dnionych w przemyśle i handlu, określiła a 
m, listopad taki wziost drożyzny, że całkuwi- 


x 


5 pop. w lokalu własnym, FE 
w Z 


pierwszej poiowie grudnia. 5 
§ 2. Płaca wszystkich innych kategorji ro- 
botników po za wymienionemi w par. 1, pode 
nosi się w tym Samym stosunku, W akim 
wzrosła placa rolwiuika staiego niewykwali- 
fikowanego, żonalego i dzielnego na podsta- 
wie rh ki i Pa" i 
2. Najpóźniej do dnia 5go każdego 
miesiąca, poczynając od grudnia 1920 r. bę: 
dzie określone podwyższenie lub zmniejszenie 
płacy pobieranej w poprzednim miesiącu, na 
podstawie obowiązującego obie strony orze 
czenia Komisji do badania wzrostu kosztów 
utrzymania rodzin pracowników, zatrudnie 
nych w przemyśle i handlu o wzroście 
aniżce kosztów utrzymania. A 
§ 4. Calkowita wynagrodzenie łącznie 
dodatkiem przyznanym na podstawie par. a 
będzie wypłacóne jednocześnie. ŻY 
$ 5. Płaca za godziny nadliczbowe . ob 
cza się ad oalkowiiego wynagrodzenia łącznia 
z dodatkiem familijnym oraz ruchomy Mię 
przyznanym na podstawie par. 8,go, bez spos, 
cjalnych dodatków takich, jak za zakazne, 
funkcyjne, za odległości (dotyczą one 
gistratu i Tramwajów), o ile praca w tych go 
dzinach niema charakteru uprawniającego do 
tych dodatków. ER 
Dalej omawia się warunki płacy za go 


wiecz., odbędzie się koute- 


F 


* 
N 
t 
Å 


5 
a 
§ 
5 
$ 
B 
8 
5 
= 
© 
| 
a 


. Czy ste, Dziś, dnia 


przeżytkach średniowie- 
(Aleksander Szczę- 


m i 


— Kronika polilyczna: 
Finanse: Wymowa cylr 


Komisię do badania wzro 
mania rodzin pracowników, r 
przemyśle i bandlu; umowa wygasa z dniem 
1-ym miesiąca, następującego po wymówie- 
nm, >. 


ZWIĄZEK HETALOWCÓW W MINSKU MAZ. 
W miedzieię 14-go b, m., ooLyia sią ogólne 20- 
branie członków w lokalu Zw. Roia-go Ba którym 
wysłucham» sprawoź ania g działalności kasowej, 
wklacnt członkowskie volava 184 cziorków, wk 
sie oddział ma przeszło 5 tys.ęcy maiek, w eze 
2900 jako pożyczkę wiúskiemu OKR, PPS. 0 zw: 
które, ogólne zebranie polswilo zarządowi upome 
której ogólne zebranie polecilo zarządowi oban x 


wszyscy zapisani, Zapisy 


piątki i soboty od 6—10 w. 
! Zw. Zaw, Automibidr 


2 m ZZO NN 


nieć się i odebrać ją ze względu af tikwi 
nych spraw Związku i potrzeby lokalne, RBA cz, i 
W krytyce sprawozdania podkreślono, że 
wszyscy czlonkowie muszą regularnie opłacać 
wkładki i wszyscy w fabryce musżą należeć e 
Związku. - 
O połączeniu się Związków na 
stwa mówił sekretara okręgowy, 00 przyjęto £ | 
dowoleniem. W sprawie braku funduszów © 
Związku przyjęto rezolucję, mocą której została | 
poduiesiona wkładka czionkowska do 8,517 wk, (e 
tygodniowo, wpis 6 i 10 mk. are 
Oddział Zw, prowadzi obecnie zatarg 16 70 SA 
botników, strażkujących od 4go listopadą] w sprae 
wie którego przyjęło jednogiośnie następującą re 
zolucję: ' ie '* : 
„Ogólne zebranie członków Zw. Met,-robotni- 
ków firmy K. Rudzki i S-ka, rozważy wszy sprawę 
zatargu kierownika montażu przy moście nad B 
giem. p. Leimanem, z 16 robotnikami moutażu, 6 


wiyaen dbsukcL. Naaah SodIUBICIĄCH 
ui. Wolska 44 — tol, 77-50, 74-58 i sż-i 
Adres telegr? „W arszawa-Spółdzielca*. 


| WESER Y- 
Stozzna Laigriawe 11 kał, 
mogą otrzymać przydział plócien 1 cajgów 
zappu w siosunku ża. 7 


ma. 50.— na 1 członka. 
AE) 


o godzinie 6 wieczorem w 


o godzinie 6 wieczorem w 


in, uż, publicznej, Preży” 
o godz. 4 i pół 


robolnika stalego 
i dziotusy:, 


lub spadek va 


ri 


odzin pracowników zatu 


mocy opatrunkowej przy wypadkach, zaniedby wa- 
mie ubezpieczenia przy pracy i t. p., uchwala akcją 


~ li Zarząd firmy nie zaspokoi w ciągu 4-ch dni do 
- 18-go slusznych żądań robotników, a głównie wy- 
|. dalenia z montażu p. Leimana, lub przeniesienia 
-strajkujących do innej pracy. 


nmieczynili zarzuty robotnicy przy tej i innych rooo- 
=~ tach, a dwóch robotników doprowadził do śmierci 
|. wypadków“. =à 

8 "W sprawie umowy zbiorowej sekret. okr. za- 
Ę komunikował, że już istnieje w Warszawie komi- 
= sja opracowująca nową umowę, podkreślając jed- 
Bo dnak, że fabryk i robotników niezorganizowanych 


Pa 


Rè 


| wsrystkiem obowiązki maywobec członków, 
ZAIR "Wybrano nowy Zarząd Oddzialu, zwracając je” 
p: go główną uwagę na wynajęcie: wlasnego lokalu, 


Zagranica. 


ECHA STRAJKU W BERLINIE. 

e Strajk robotników miejskich w Berlinie 
= skończył się dla strajkujących niepomyślnie. 
= Magisirat wystosował do robotników ultima- 
' um, żądając powrotu do pracy i grożąc zwol- 
(nieniem z posad. Wskutek tego związek pa- 
| laczy i maszynistów zarządził powtórne głoso- 
= wanie, które nie dało potrzebnych % ilości 
| głosujących i strajkujący musieli podjąć pra- 


Si 


p 


„Freiheit“, omawiająe strajk i niepomyśl- 


m elektrowni, którzy, nie czekając na wynik gło- 
sowania ogółu robolmików miejskich, sami 


x. 


~ przystąpili do strajku. „Freiheit“ zaznacza, że 
$ w ruchu zawodowym zdarzają się wypadki, 


= kiedy robotnicy, nie czekając na wynik roko- 
= mań z pracodawcami, wywierają zapomocą 
= strajku nacisk na tych ostatnich, by wymódz 
|. ma nich lepsze warunki, Ale akcja taka wy- 
' maga zgody ogółu zainteresowanych robotni- 
|| Rów 


P3 Atoli w danym wypadku robotnicy elek- 
K trowni, nie porozumiewawszy się z reszią ro- 
= botników miejskich, niezmiernie zaintereso- 
= wanych w samym strajku, — który ich prze- 
= eleż w pierwszym rzędzie dotyka, — wszczęli 
strajk na własną rękę i zgóry zaprzepaścili 
= Bezmyślna agitacja komunistyczna, czy- 
miąca z każdego zatargu ekonomicznego rewo- 
lucję światową, zaszkodziła jak zwykle robot- 
= nikom, a wyszła na korzyść wrogów robotni- 
Rezolucja Zjazdu komunist, parti Niemiec. 
_ Berlin, dn. 17 listopada. (Orient), Zjazd 
- komunistycznej pariji Niemiec przyjął w sprar 
wie sytuacji międzynarodowej następujące 
.„ rezolucję: ; : 
|| „Wojna obronna Rosji sowieckiej prze- 
ciwko Polsce nie doprowadziła do celu: ros 
brojenia polskiego imperjalizmu. Rosja so- 
wiecka zmuszona była ustąpić polskiej wła- 
dzy junkrów i burżuazji rozległe obszary z 
poważniejszą większością narodowości rosyj- 
skiej. Obecny rząd polski zgodził się przyjąć 
„obszary, by tego samego dnia złamać 
przyjęte zobowiązania pokojowe. Popierając 
zamach Żeligowskiego, Bałachow'cza i Peilu- 
ry, prowadzi Polska mimo dawanych napo- 
mnień, wojnę w dalszym ciągu. Za Polską 
stoi Francja. Ludźmi i bronią zorganizowała 
Francja atak: Polaków na Rosję sowiecką, — 
Proletarjat niemiecki zawiódł w decydującej 
chwili międzynarodowego kryzysu politysz- 
„mego w lipeu i sierpniu 1920, nie zdając sobie 
sprawy ze swoich właściwych zadań. Obo 
wiązkiem partji jest uświadomić proletarjat 
przyczynach i skutkach wymienionych wy- 
(ów i uczynić go zdolnym do jaknajbar- 
l energicznych akcji przy przyszłych kry- 
„> aA celu zamanifestowania swojej soli- 


$ 


if Kongres bezrobotnych. 

_ Berlin. (East Express). Na odbywającym 
się tu zjeździe bezrobotnych, zorganizowano 
komitet czynu dla przygotowana „akcji beze 
pośreaniej”, Ma ona ua celu zrewoiucjonizo- 
wanie caiych Niemiec. Na zjeźuzie ustalono, 
że obieinice, uczynione delegacji bezrobot- 
mych przez ministra pracy, mają tylko plato- 
 miczny charakter. , O ile obietnice wykonane 
mie będą, bezrobotni zamierzają przejść do 
stosowania najostrzejszych środków walki. 


ik 4 
PW CZĘ 


SU 
"9 
Xi 


< _ ycie gospodarcze, > 


- Urodzaj w Prusach, 


ch. Urodzaj zboża wyniósł wiącznie z jęczmieniem 
6,869 mił, tom, wobec 7,090 i 7,272 w latach ubie- 

ch. Owsa zebruno — 3,273.860 wobec 3.022 138, 
względnie 2.631.697, Zbóż wszelkiego rolauju 
72.816, wcbec 445808, względnie 314.480, Karto- 
i 20.486047 wobec 14.902.403,  wzgigimie 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. 8. 


ny jego wynik stwierdza, że zawinili robotnicy póki czas 


“ podaje cyiry urodzaju tegoroczuego w Pru- : 


t 


„ROBOTNTR”, poniedziałek, 22 listopada 1920: 
mr z O w aeara 


wych 12077.271 wobec 10.176.365, wzglę !nie 
12,302,101, W cyfrach tych nie uwzględniono czę- 


ogólną poprzeć strajkujących 16 montażowych ro- | św dzielnicy Saury, które mają być odstąpione i o- 
botników fabr. przez ogół robotników fabryki, je | kręgi Eupen i Malmedy, (Orient), 


(u) Pociągi towarowe do Rumunji, Ministerjum 
Aprowizacji poczyniło zakupy pewnych produktów 
zbożowych w Rumunji, Ponieważ i tam odczuwa 
się wielki brak wagonów, to celem szybszego do- 


Ogół twierdza, że p. Leimanowi już kilkakrot- | starzenia zakupów zawarta zosiaia umowa ma do- 


towarowych dia przewozu tych produktów. 


Zakupy bolszewików,  Prołesor Łomonosow 
przybył świeżo do Sztokholmu z Rewla i udaje się 
następnie do Niemiec. Prof. Łomonosow wiezie 
ze sobą 1460 pudów złotą celem zakupu materja!ów 


Związek bronić obecnie nie będzie, gdy przede transportowych, potrzebnych Rosji, Usiluje om tów- 


miet uzyskać pożyczkę tanków skandynawskich. 
Bilans handlowy Francji, Według urzędowej 
statystyki, bilans handlowy w pierwszych 10 mie- 
siącach r, b, wykazuje w porównaniu z bilansem 
tego samego okresu z roku zeszlego bardzo macz 
ną poprawę. Dowóz sięga cyfry 29 miljardów 800 
miljonów franków, t, j, powiększył się o 2 miliar=' 
dŷ. Wywóz zaś sięga sumy 18 miljardów 200 milfo- 
nów franków, t, j. powiększył się o przeszło 11 mil- 
jardów, A zatem eksport przewyższa import o 9 
miljardów franków, pi 
a a a r p O 
„Już pewne są nasze granice wschodnie! 
Zdobyć nam teraz Zachodnie Kresy! 
Górny Śląsk toczy ostatni bój! 
Na pomoc braciom Ślązakomi 
Na pomoc wszyscy! 
Skłądajcie ofiary, na akcję plebiscytową, 
— póki jeszcze czas! 
, Ofiary przyjmuje KOMITET ZJEDNOCZE- 
NIA GÓRNEGO ŚLĄSKA Z RZECZPOSPO. 
LiTĄ POLSKĄ, Warszawa, Krakowskie Prze- 
mieście 60 codziennie od godz, 9 rano do 7-ej 
wieczór. r 
- Sprawy urzędowe żałatwia i przyjmuje in- 
teresantów od godz. 9 rano do 3 po poludniu. 
RACHUNKI BIEŻĄCE: 
Bank Związku Spółek Zarobkowych E. 486. 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 392. 
Pocztowa Kasa Oszczędności 1042. 
Bank Rolniczy w Poznaniu”, 
(ul. Or= 


CYRK it Krooni Ste: 
ostatni Tydzień 


Wielkiego Bajkowego programu 


madzejcz. ATARAKGJI iis.opadowych 
z udzisiam Słynnoga kemika pol- 
skiego Bliń-uOZIA, w swym OrygiN l. 
reperiusrze, Począigxs 8 wieczór. 


Kronika. 


Oficerowie polscy w niewoli bolszewickiej, 
Zbiegly z niewoli bolszewickiej ppor, Karol Wal- 
ter, obecnie komendant Zbornego punktu Uchodź- 
ców Polskich w Libawie, zawiadamia rodziny © 
pozostalych w niewoli kolegach: kpt, Giuwaczew- 
ski, kapral Pawłowicz, por, Sznuk, ppor, Witkow- 
ski 31 p. p., ppor. Kondracki 81 pp., por. Sandecki 
Stan. 15 pp., ppor. Bieńkowski Tadeusz 15 pp. 
Ppor. Mróz Wladys'aw, 15 pp., ppor. Górecki No” 
wogr. Pp., ppor, Gliba 16 pp, ppor. Goldberg, 
Nowogr. pp., ppor, Szcześniak Mińsk pp., por. Mro- 
żek 13 pp. ppor. Kokoszka Nowogr. pp., por, Ha- 
rasiniak, pper. Przyborowski, ppor. Lustig, ppor, 
Galicer 16 pp., por. Chimiński 164 pp., ppor.„Gru- 
celski, ppor. Koziowski, Nawrocki, ppor. Mikucki, 
ppor. Korycki, ppor. Skrzypkowski, Wyżej wymie- 
nieni, ovaz t1-tu innych kolegów, których nazwisk 
ppor, Walier nie pamięta, zostali dnia 8 paździer- 
nika r. b. wywiezieni ze Smoleńska do Kazania, 

O składanie książek, Odeawa komitetu opieki 
nad młodzieżą i dziećmi, kierującego gakladami 
R, G. O. o skladanie podręczników i książek do 
czytania dla miodzieży, wychowującej się w bur- 
sach i schroniskach R, G. O„ znaalzia sympatyczny 
oddźwięk w społeczeństwie, Między iuuemi tinma 
księgarska „M, Aro“, zadeklarowala hojną oiiarę 
podręczników j książek do czytania na sumę 15000 
mik, de wyboru komitetu z katalogów, 

Przewodniczący, komitetu i prezes R, G, 0,, 
p. St, Staniszewski, sklada za naszem pośrednic- 
twem gorące podziękowania ofiarodawcom w imie- 
niu 10,000 dzieci, znajdujących pomoc w imstytu- 
sajch R, G, O. i poleca pamięci wszystkich adre 
R, G. 0. — płac Dąbrowskiego 6 lub mr: telefonu 
807-660, przez który od 9 reno do 8 po poł, zg!aszać 
można dalsze ofiary podręczników dla ubogiej dzia- 
twy, 

Rezultaty akcji Hoovera: W chwili obecnej A- 
morykański Wydział Ratunkowy (Fundacja dis 
Dziecj Europy), którego prezesem jest Herbert 
Hoover, prowadzi emergiczią kamfjanję we wszyst- 


„Korespondencja staty. | kich zakątkach Sianów Zjednoczonych, w celu udo- 
bycia jaknajwiększych funduszów na akcję niesie- í 


nia pomocy dzieciom w Polsce, Pierwszym rezul- 
tatem tych starań jest fakt, że Polsko-A merykański 
Komitet Pomocy Dzieciom, który rozdaje w Polsce 
produkty żynowściowe, dostarczane przez Amery- 
kańskj Wydział Ralu:kowy, jest w możności po- 
większyć liezbę dzieci dokarmianych z 500,000 na 


118.169. Bureków ovkrowych 6071,702  wołee | 700,000, W październiku rozdano 230 wagonów prow 
| ger j 


nieludzkie traktowanie, głodzenie, odmawianie po- 4.642.201, mzgiędnie 5.751.627. Buraków pokarmo- | duktów żywmości 500,000 dzieci, w listopadzie — 


ligba wagonów przewyższy 300, a z akcji odżywia- 
mija korzystać będzie 700,000 dzieci, W następnych 
zimowych miesiącach spodziewane jest dalsze po- 
większaaie liczby dzieci dokarmianych, 

Biura Komisji Likwidacyjnej Gen, Insp, A, ©, 
zostały przeniesione z lokalu przy ul, Polnej 50 do 


lokalu przy ul, Sadowej mr, 4 m, 6, Oddział 4-:y 


ześ i Komisja Gospodarcza do lokalu przy ulicy 


Wiejskiej 15, Szef Komisji Likwidacyjnej, ppuk, 
puszczenie do Rumunji pustych polskich pociągów | dr, M, Wyrostelk, przyjmuje stromy od 18 do 14 g= 


dziny: Godziny urzędowania od 9 do 15-€j. 
Sprawa zapałek, Oboiwązująca cena zapatei 
wymosiłą dotychczas mk, 1.00 za pudelko, ale tylko 
w Warszawie, gdyż na prówincij pudelko zapałek 
kosztowało od mk, 1.50 do mk, 2, we wschodnich 
zaś powiatach mie możmą bylo dostać zapalek za cò- 


ny wyższe jeszcze, Rezultatem tego bylo, że speli- 
lanci wykupywali zapaki w Warszawie i nielegat- 


nie wywozili na prowincję, ciągnąc z tego źródia 
niepomierne zyski, M 

Obecnie iabrykanei zapałek podnoszą cenę 7a- 
pałek do mk, 1.20 za pudelko przy sprzedaży hur- 
towej i proponują ceng detaliczną mk, 2 za pudei- 
ko, Cena ta przez komisarza M, A, została przyję- 
ta, Ponieważ cena 2 za pudełko jest zbyt wy- 
górowama, komisarz polecił Związkowi Fabrylkan= 
tów Zapaiek w pierwszej linji zepalki wydać ao 
sprzedaży: 1) Magistratowi m Warszawy, 2) ko- 
operstywom, 3) instytucjom, biurom,  fabryxom, 
które z'ożą zapotrzebowanie w Związku Fabrykan- 
tów Zapałek, wraz z wykazem osób, Instytucje ie 
będą sprzedawały po cenach kalkulacyjnych niżej 
2 marek, = 


(m) Porządki w szpitalu św, Jana Bożego, 0 


porządkach i opiece nad chorymi, jakie panują w . 


szpitalu św, Jana Bożego pisano już niejednokrot- 
nie, Obecnie komunikują ram, że chorzy na sal 
siostry Jadwigi nie mogą korzystać z kąpieli, gayé 
wanna zepsuta i nikt nie zajął się jej naprawą, — 
Chora Marja Brzeska, wskutek leżemia w nieczy- 
stościach, ma dużą razę na prawem biodrze, Wogó- 
le opieka pielęgniarska pozostawia tam dużo do ży- 
czenia, ` BAROK | l 

(m) W sprawie wywozu śmieci, Jak wiało- 
mo, z powodu strajku woźniców, zajmujących się 
wywożeniem śmieci, niemal we wszystkich domach 
nagromadziły się stosy śmieci, które przyczyniają 
się do szerzenia chorób zakaźnych, Chcąc raz zara- 
dzić ziemu, aby: nie być stałe w szponach woźniców, 
którzy już obecnie żądają do 500 m.k miesięcznie 
ża wywóz śmieci raz na tydzień, kilku właścicieli 
domów poddało myśl, aby każdą dłuższa ulica po- 
siadała wlasny samochód ciężarowy, zakupiony 
przez właścicieli domów na danej ulicy, W wolnych 
chwilach od wywózki śmieci, samochody te przy- 
woziłyby piasek, glinę, cegły itp, materjały, nie- 
zbędne do konserwacji domu, f 


(m) Śmiertelne przejechanie, 76-letnia Ana- 


stazją Krzesjńska (Wierzbowa nr, 9), która zostala 
przejechama ez tramiwaj ma pl, Teatralnym, 
zmaria w szpitalu św, Ducha, j 


| (m) Zderzenie samochodu z dorożką. Na ul. 
Złotej przed donem nr, 84 samochód osobwy nr. 
4450, prowad 
kolumny nr, 4, Stanisiawa Drągowskiego, najechał 
na dorożkę nr. 525, Samochód i dorożka zostaly ro- 
zbite, Wypadku z ludźmi nie było: 


(m) Nagły zgon, Przy ul, Krochmalnej nr, 53, 
anera, naci z niewiadimej przyczyny 64-letnia 
owińska, 


(m) Ucieczka aresztantów, Podczas przejazdu 

iem ze stadji Warszawa — Gdańska, zbiegl 
ancsztanej wojskowi: plutonowy Józef Kryjak z 
puku piechoty i szeregowiec Abram Rizenberg, 

(m) Zamach samibójczy, Na st, Warszawa 
Gdańska szeregiwec 1 auio-panceriego plutonu, 
Piotr Smidt, w czasie aresztowania go za rabunek, 
w celu pozbawienia się życia, spowodował wybuch 
łe wmn rurki dymamitowej, przyczem u- 
egt obenwaniu palca u lawej ręki. 


r 
Z sądów. 
* Urzędnicy kolejowi przed sądem. - 


Posteruukowi policji kolejowej, wypoczywają 
przed wartown'ą ma stacji Warszawa - Towarowa 
Łwuważyli s-ch osobników, kręcących się kolo wa- 
gonów, Dokonaia przy podejrzanych rewizja ujaw- 
nia mapoczęiją patikę papierosów (Maryland), za- 
wierającą 500 sztuk, buazież nóż sprężynowy, Prócz 
tego, przy ogiędzinach wagonu z brek:em, okazało 
się, że w breku tym istnieje otwór, zabity deskami 
zaewuątrz, we Wuętrzu zaś wagonu agay się 
skrzycie, wypemiono pap.erosami „Maryland — 
a jeama z nich by-a otwaria, 

Do odpowiedzia'mości pociągmięto Pawła Nowa- 
| kadi, 31), Manjema Turowskiego (1 44) i Leonarda 
| awaka (l, 36), pod zarzuiem, iż będąc urzędnika” 
| mi, pope.mili w związku z urzędowaniem i z pu- 

gwaiceniem obowiązków sużbowych, kradzież 2-ch 

oczek papierosów z wagonu towarowego, zapomo- 
cą usuu.ęcią pizesukód, tamujących dostęp do eu- 
dzego mienia, . 

Sąd okręgowy skazał ich na 4 lata ciężkiego 
więzienia, lecz uwzględniając, okoliczności iagodzą. 
ce, postanowił wyrok tea przedstawić przez mini- 
stra Sprawiedliwości do łaski Naczelnika Państwa 
z wnioskiem o zamianę kary na 8 miesiące wię- 
ziemia. t 

samra zo Om 


Teatr i Muzyka. 


Z FILHARMONII, 
Wieczory taneczne Bity Sacchetto; 


Znana publiczności warszawskiej, jedna z wielu 
obegnie „iedynych*, reprezentantka tańca, który 
nie wiem dlaczego nazywa się „klasycznym”, wy- 
| peiniła w ubieglym tygodniu dwa wieczory: tanecz* 
| ne, wspólnie z uczennicą swoją Walerją Konczyń- 
| ską, 


| 
| 


Odbito w drukarni Robotnika‘, Warecka 7. 


tamy przez sierżanta zapasowej auto-. 


| 
| 
| 
| 
I 


o NT: STS, 


OZ ZZOZ 0 TA OO ZO a 


Od czasu rzeczywiśie wyjątkowej Izadory Dun. 
can namnożyło się „danserek klasycznych* — do 
zbytku, Z klasycyzmem większość ma jednakże w 
najlepszym razie, wspólne tylko — rysy twarzy, 
Prawdziwie twórcze indywidualności interpretatore 
skie i w tej dziedzinie są nieliczne, i 

P, Rity Sachetto do nich zaliczyć nie można, 
Najpiękniejsze w jej tańcu — są nieklóre stroje, 
Pozatem Rita Saccheito ogranicza się do koncepczf 
przeważnie ekscentrycznych, w których, prócz ryte 
mu, nie wyczuwa się ściślejszego związku z muzy 
ką, Czasami urządza się p, Sacchetto bardzo wy- 
godnie: np, „solo z kastanielami*  jest-to wcale 
zgrabne manipulowanie kastaniełami w takt muzy= 
ki — i nic więcej, Sama „tancerka klasyczna“ zar 
chowuje się podczas tego — z iście klasyczaym 
spokojem, 

Bardzo wdzięcznem zjawiskiem jest młodziutr 
„ka p. Konczyńska, I jej największą zaletą jest — 
zgrabność, uroda i wdzięk, W tańcu zaś „klasyczr 
nym“ zapewne nie prześcignie swojej mistrzyni, 

Poranek niedzielny wypadł znacznie udatniej, 
aniżeli wieczór środowy. : 


Koncert na rzecz żołnierza - ucznia, 


Odbył się w czwariek ubiegły, wobec przeper 
nionej, naturalnie, sali, Był to koncert zupelnie 
udany, jakkolwiek dobroczynny, Udany zarówno w 
doborze świetnych wykonawców, jak programu. A 
więc rozkoszowała się publiczność cudownym gło- 
sem p, Lewiekiej, której dotrzymywał kroku świet- 
ny jej partner Gruszczyński, P. E, Kochański, któ- 
remu bylibyśmy wdzięczni za osobny koncert, bo 
gra jego nie ustępuje zagranicznym mistrzom wio* 
lonczeli, wykonał kilka utworów, Usłyszeliśmy 4 
mistrza Bareewicza, zawsze jeszczej jednako bue 
dzącego u publiczności szczery i uzasadniony en- 
tuzjazm, i Turczyńskiego, usposobionego wyjątko= 
wo dobrze, Turczyński grał, między innemi, znowa 
bardzo inieresującego Zarębskiego į zupełnie nie 
interesującą rapsodję Liszta; usłyszeliśmy wresze 
cie doskonałą deklamatorkę p, Glass-Hertzową 4 
kapitalnego, w swym humorze, Zelwerowicza,,„ 
który wyjątkowo nie skrewił, Koncert przynmiógł 
bardzo piękny dochód. t 


Koncert symfoniczny pod dyrekcją Śliwińskiego, 
s udziałem Jadwigi Zaleskiej, pianistki, 
Śliwiński, stanąwszy u pulpitu kapelmistrzowe 
skiego, i tym razem wykazał, że jest subtelnym am~ 
tystą; nawet nad drobiazgami nie przechodził on 
do porządku dziennego, W wykonanej pod jego kie- 
rumkiem symionji „pastoralnej* Beethovena, której 
piękno i pogodny, a istotnie klasyczny humor = 
eą niezniszczalne, najlepiej wypadła część pierwszą, 
Naogół jednak Śliwiński - kapelmistrz tym razem 
nieco gorzej był usposobiony, niż gdy go ostatnio 
słyszalem dyrygującego, W „Andante* i „allegro“ 
może zanadto gubił się w szczegółach, tracąc yaio» 


za U 


miast z oczu zwartość całości, 


P. Zaleska wykonała a towarzyszeniem orkie- . 


stry koncert foriepianowy g-moll Saint-Saśnsa. P, 
Zalęską jest pianistką wytrawną — starej szkoły, 
Posiadą znaczną technikę, dość powierzchowną, mik 
mo siły uderzenia, i dość zamazaaą, Nadto pozwolił 
bym sobie zauważyć, że nadużywanie lewego p 
dału nigdy nie zastąpi naturalnego piana, Tempo 
koncertu było miejscami szalone i trudno mi wie 
rzyć, aby takiem właśnie być powinno, 
i J, R, 


Teatr Wielki, Dziś „Rigoletto“, jutro „Dama 
pikowa *, ę 
Teatr Rozmaitości, Dziś į jutro „W szpuach ży- 


` Toste Reduta, Dziś i jutro „Fircyk w zal- 


tach“, 
Teatr Polski, Dziś į jutro „Powódź, 
Teatr Nowości, Dziś i jutro „Sybilla“, 
Teatr Powszechny, Dziś „Zły duch“, 


- Kupno-Sprzedaż 
mebli, planin, garderoby, futer 
bielizny. Ceny wysokle. Mape 
szałkowska 131-3. „Ekono- 

mja*. Tel. 138-37, ' 


POOR "WE 
Dr. Leszczyński 
Marszałkowska 142, 

4 „ telef. 127-25, 

B. ordynator klin. szp. św. Ła- 

zarza. Choroby wener., skóry i 

myuczo-płciowe. Przyjmuje do 12 
rano i od 5 do 8 wiecz. 


KÓŁUŚLCNIA UkUGŃC, 
amas. 

A. alie ieie yoat Ai 

przedaję najtaniej! dzpiłalna 4 


Gizia] HE z totogratjis. 


olejny marek 20, 
kretikowy 10v. 5ienna 16 Płatek, 


TEPRO 
, sprzedaż detali- 
<zną wźnowiono w egzystują* 
"gym od roku 1895 składzie su- 
kna. Niecała 7, m. 14, odcyna 
wprost bramy, M. Ciepichałt. 


lub NA doskonały porire- 


z lotogralji „óŹjedć 
noczeni portrecisci*, Alota 1, 


mn e o o 
drapdidoą a Zapobiega, g 

Gimda radu dwó Sie. 

zp 4 kogutkiem. Ap toki, skia- 
y 


Tstiy 
Redaktor naczelny: dr. F. Perl. 
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sprzedaje Ałtuski, Dzi- 
ka 4u, tel. 172-53. 
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